
  
    
      
    
  


    
      
        Ta­de­usz Boy-Że­leń­ski

        Pieśń o na­szych sto­li­cach i jak je Opatrz­ność ob­dzie­li­ła

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Pieśń o na­szych sto­li­cach i jak je Opatrz­ność ob­dzie­li­ła1





«Wszyst­ko nam da­łeś, co dać mo­głeś, Pa­nie», 
Po­wie­dział nie­gdyś pe­wien wiel­ki kpiarz; 
A jed­nak dzi­siaj to fi­glar­ne zda­nie 
Po­wtó­rzyć mu­si, kto kraj po­znał nasz; 
Bo choć po­szar­pał los pol­ską zie­mi­cę 
Lecz wnet się do nas uśmiech­nął przez łzy. 
Wszak każ­da na­cja jed­ną ma sto­li­cę, 
A my szczę­śliw­cy ma­my ich aż trzy!2 

 



Kra­ków, War­sza­wa i nasz Lwów pra­sta­ry, 
Ten be­nia­mi­nek wszyst­kich pol­skich serc, 
Na­sze­go du­cha wszak to trzy fi­la­ry, 
Na­szej kul­tu­ry ty­leż dziel­nych twierdz. 
Lecz nie dość jesz­cze — cóż po­wie­cie na to? 
Ca­łe­mu świa­tu kła­dąc nas na wzór, 
Extra sto­li­cę dał nam Bóg na la­to 
«Uro­czą per­łę za­ko­piań­skich gór». 

 



Wnet spra­wie­dli­wość bo­ska do­brze zna­na 
Hoj­ne swe da­ry rów­no dzie­li nam: 
Nam da Feld-ma­na, War­sza­wie Rajch-ma­na, 
Hösick na prze­mian miesz­ka tu i tam. 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .3 

 




Sły­ną War­sza­wy «mi­stycz­ne wie­czo­ry» 
I ich sub­tel­ny na­stro­jo­wy cień; 
Lecz mi­stycz­niej­sze Kra­ków ma wy­bo­ry, 
Gdzie gło­sy zmar­łych sły­chać w bia­ły dzień. 
I Lwów ma swo­je igrasz­ki na­tu­ry —  
O czar­no­księ­stwo za­kra­wa ten gest: 
Bie­rze się ka­wał zwy­kłej, moc­nej ru­ry 
Ec­co­la! dmuch­nąć i pre­zy­dent jest!
 

 



W War­sza­wie zby­tek, szam­pań­skie ko­la­cje, 
Pły­ną ru­bel­ki — skąd? gdzie? ani wiesz; 
Lwów ma na ty­dzień jed­ną de­frau­da­cję, 
Coś więc go­tów­ki liź­nie cza­sem też. 
Za to kra­kow­skie mu­ry osła­wio­ne! 
Ilu miesz­kań­ców, ty­le w por­t­kach dziur: 
U nas się mó­wi: «po­życz mi ko­ro­nę», 
Tak jak gdzie in­dziej mó­wi się: Bon­jo­ur! 

 



Dzię­ki tej sto­lic mno­go­ści Oj­czy­zna 
Ma aż trzy ryn­ki na ta­len­tów zbyt, 
Nie­je­den z pań­stwa mo­że w du­chu przy­zna, 
Że to uła­twia nam wal­kę o byt; 
Gdzie in­dziej, kto się na ży­cia kra­wę­dzi 
Raz je­den po­tknie — oho! by­waj zdrów! 
U nas, choć w jed­nej sto­li­cy coś zwę­dzi, 
Za­ło­żyć pi­smo mo­że w dru­giej znów. 

 



Sze­ro­ko się­ga sła­wa na­szych sto­lic 
I cu­dzo­ziem­ców zwa­bia do nas kwiat; 
Pły­ną po­dróż­ni z naj­dal­szych oko­lic, 
Pod pol­skim nie­bem każ­dy spo­cznie rad. 
W nie­wie­ścim gro­nie, wśród mi­łej za­ba­wy, 
Je­śli za­py­tasz, skąd pa­nien­ka jest? 
Z wszel­ką pew­no­ścią jed­na jest z Opa­wy, 
Dru­ga z Czer­nio­wiec lub aus Bu­da­pest! 

 






Pi­sa­ne w r. 1907.






  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. Pieśń o na­szych sto­li­cach i jak je opatrz­ność ob­dzie­li­ła — pod ty­tu­łem w wy­da­niu źró­dło­wym po­da­no me­lo­dię w za­pi­sie nu­to­wym. Ta­de­usz Boy-Że­leń­ski pi­sze: Me­lo­die za­miesz­czo­ne w tym zbior­ku za­czerp­nię­te są bądź z na­szych po­pu­lar­nych, bądź też z pa­ry­skich mo­ty­wów. [przypis edytorski]

2. Wszak każ­da na­cja jed­ną ma sto­li­cę,
A my szczę­śliw­cy ma­my ich aż trzy! — te dwa wer­sy ozna­czo­no: „bis”. [przypis edytorski]

3. . . . . . . . . . — Pa­rę stro­fek o na­zbyt zwie­trza­łej ak­tu­al­no­ści opusz­czo­no. [przypis redakcyjny]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/slowka-zbior-piosenki-zb-piesn-o-naszych-stolicach-i-jak-je-opatrznosc-obdzielila

      Tekst opracowany na podstawie: Tadeusz  Boy-Żeleński, Słówka: zbiór wierszy i piosenek, nakł. Księgarnia Polska  B. Połonieckiego, Lwów; wyd. E. Wende, Warszawa 1913

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja  zrealizowana  w  ramach  projektu  Wolne  Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja  cyfrowa  wykonana  przez  Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego  ze  zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Dorota Kowalska, Marta Niedziałkowska.

      Okładka na podstawie: Zaproszenie do Zielonego Balonika, Kazimierz Sichulski (1879-1942), domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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